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J Achwycenie, w ktore wpadamy 


na każdą nowość, nie pozwala. 
ñam AR 2 có nam przy ftoi; ca 
R praw- 
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prawdziwą ozdobę przynofi. My» ` 

` ślemy omackiem, albo raczey nie- 
„ myśląc chwytamy fi fię co pod rękę i 
podpada. Moda w myślach, mo- ` 

da w poftępkach, moda w. ftroiu, | 
moda w pisaniu ; to u nas nayle- ` 
psze , bo naynowsze; nayszaco- i 
wnieyfze; bo niepoznane; naymil- ` 
sze, bo oślep ukochane. Słusznie ` 
teraźnieyszy ieden Filozof od świa” | i, 


ta prześladowany ,. uczczony. od ` 


mądrych, w fobie fzczęśliwy, powia- W 
da, że rzadkie fa wieki, ktore myślą. 
',Ałboż to wfzyfikie Wl ti Á ktore 
tak wiele kfigg wydały, że ich wię- . 
cey ieft, niż czytelnikow ; ktore tak 
wiele odmian uczyniły, iż Swiat co 
pięćdziefigt lat inną wziąć poftać 
mo” ktore co fiedm lat Europę 
ftrzęfiy 
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tyle Syftematow, obrotow niebie» 
fkich, płodow żiem(kich, zaktętow 
morikich, widokow powietrznych 


| dloższe nauczyć fię z trudna y leć 
dwie móże; ktore tak wielką liczbę 
proiektow do powfzechnego poka 


rowności potęg w Europie ułożyły, 
dak wiele ięft zamiefzania y praw 
„dziwey fłabości we wfzyftkich Kra- 
- iach; ktore nayfubtelnieyszym wy” 
| fkokiem rozumu, znalazły fposob 
uczynienia zpozoru rzeczywiftość,z 
‘flow gołych, mocne dowody,z chci. 
rości lub ambicyi,pretenfyg flufzną 


"które dokazały tego, iż prawdziwy 


jtrzęfiy okrutmemi woynatni; ktore - 


wymyśliły, ile życie ludzkie nay” . 


|| iu, do powfzechney Monarchii, do ` 


y prawdziwą; z wyfłępków cnoty; ` 
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rozum bez miebeśpieczeńlt wa lu | 

` wzgardy, lub prześladowania alba | | 
też fpokoyności y życia, nie możę - 
fię otworzyć; A fałszywą y udatną — | 

- mądrość żyie rolkofznie, rezonuię | 
| ‘hucznie, przešladuie śmiało, y nad, || 
í ` grodę „odbiera obficie, lżali py” 
| tasz fię te wfzyfikie wieki niemy= | 
| śliły ? Co tam trzeba była podey” 2 
ścia, maflawienia fprężyn, wymy= ` 
„ślenia pozorow, uwiędzienia nieo”. i 
ftrożnych, zruynowania przeyrzas | 
"łych, omamienia pofpolftwa ? zaż 

* “to moglo być bez fzaloney myśli 2 | 
° `Co tam trzeba była za głowy da 
upatrzenia śrzodkow ku zamierzo” 
inemu końcu? zabiegow do za— 
 częcia fakcyi ?, wykrętow do udania, | 

| umyla? ludzkością przybranego? 
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| gaż to być mogło bez myśli wyi= ` 
| fkrzoney ? Dziefięć tych pytań W. 
M. Pan mi zarzucisz, lecz na wfzy- 
fikię odpowiem, iż ze wfzyfikiemi 


wfpomnionemi obrotami wieki owe 


_ nie myśliły bynaymniey, lecz tylko 
_ rego fię chwytały, <o ftało przed 


ich oczyma. Wnidź tylko w fie- 


bie, pomyśl ze mną krotko, co to 


ieft myślić ? Myśli nafze fa to dzie- 
ła duszy lub rozumu. Rozum prže- 


to nam dany, abyśmy fig nim rzą 
Jdząc byli fzczęśliwi, rozum nas pro- 


wadzi do fpołeczności, y tym famym 


pokazuie, że ieśli z niey mamy po~“ 


Żytkować, tedy z nas pożytki od- 


bierać iey dopuścić powinniśmy, ` 
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à zatym to dla ludzi czynić mamy, 


-ço. dla nas, żeby czyniono chcemy, 
| ‘Już 
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Już więc ten myśli co rozuma flu ` 
cha. Jakże albowiem dziela rozum | 
mu ma czynić, kto fożumu (ie nie | 


radzi? Dopiero weyrżyi: na wyli= 


czone wiekow obroty, które myśla- ` 


mi nazwałeś. Jeltże to myślić, có 
dla intereffu, tub dla ambicyi, nay, 
pofpolitsze prawdy w tyfiącach o 


gromnych niewyrozumiałych Tos Y 


mów zagrzebać? Myślićże to ient? 
co ledwie w porządek“ wprawować 
zaczynaiące fię narody w odmęt 


niezgruntowany rzucić? Foż to ieft 


myślić ? co kulę ziemna. ledwie 
trzecią częścią, niż żywić może, O* 


bywatelow ofadzoną, tak częfło ni: - | 


fzczyé y wypleniać?Myślićże ieft to? 

co! wymyflami profte rządów, kro- 

rych fi fię traing wę włzyfikich czy- 
nach 
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nach fwych natura, prawa fubtyli= 
_zacyą' y niedościgłą cieninością 
przyodziewać ? Toż toieft myślic? 
co żądać naygoręccy fpokoyności, 
|| porządku, fzczęśliwości, á nieprze” 


| iamane tamy uftawicznie do-doy= 


ścia fwoich żądz fprawiedliwych 
końca zakładać! Jeftże to myślić? co 
pozory za rzeczywiftość, czcze flo- 
wa za dowod,zlość za dobroć;czar= 
no brać za biało? Zaź myśli ten» 
"ktory drugim przefzkadza myślić ? 
y nie mniey nie rozmyfłem tryum” 
‘fuie, jak rozum ginie? Podaię W. 
M. Panu do uwagi. Wiek ośmnas 
fty zaczął myślić, ale ta myśl ieft 
lefzcze światłem małym od wilgo- 
tnych waporow przyćmionym. Zu, 
cerna fren; in caliginoso loco. Jako 
> Š. Pa. 
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S, Pawel 0 wierze mowi. Podo. ` al 
bno pierwey pomrzemy niż bę= | 
dzieni mogli myślić: á przecie teń | 
 przymiot ieft naywłaściwszy czło+ | 
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